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wIAapomości kRAJÒWwE: 


Sankt Petersburg dnia 51 majai 
> Nayłaskawiey mianowani kawalerami: orderu $ 
Włodzimierza żgićy klassy,dowódca 1szey brygady 
agiey dywizyi, gwardyi jenerał major Mełtuchin 
2gi. Orderu ś. Anny Ściey klassy, buchalter ko- 


mitetu ekonomicznego osad woyskówych, sekre- 


tars kollegialny Sosnowski, (Wiad. Peterśb.) 
Panna Helena Rebinderówna mayłaskawiey 
mianowana freylene Nayjaśnieyszych Ctsarzow 
wych. (Rus. Zaw.) SE R 
W przeciągu miesiąca kwietnia ma komórze 
portu taganrogskiego opłacono oła od towarow 
przywiezionych z Konstantynopola 1 Marsylii 
175,554 rub, go k.; do tyohże'miast wyszło pszet 
nicy i płótna żaglowego nago,525 rubli. 
`` Liczba okrętów w Rydze daia 4 czerwca: 


' przybyłych 554, wyszłych 219. 
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Kurs petersburski d. 27 m»ja; dukat holl, nowy 


1a r. 65kop., stary 11. r. éo kop.—- Zmiana sre- 


"bra 2 r. 763 kop. 
- Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu» 
gow:6g assyga. >» = ~ 

65. brzęczącą monetą 
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Stambuł, dnia 10 maja.  Zawziętość tur- 
"ków w. tuteyszey stolicy (pisze gazeta berliń- 
ska) przeciwko grekom tak się wzmogła, iż na 
-wet posłowie zagraniczni nie są bezpieczni. Tłum 
ludu stanął medawno przed pałacem Hrabiego 
| S$żrogonowa, posła rossyyskiego, a gdy ten nić 
chciał wydać mó rodziny greckiey, która się schro- 
nila, pospółstwó zabierało się do weyścia gwał: 
tem. Odważny poseł stanął na ganku wraz zć 


wszystkiemi. osobami należącemi do poselstwa, i 


przez tłamacza oświadczył ludowi iż wszelki gwałt 
poczyta za wypowiedzenie woyny Monarsże swe- 
mu, i że natychmiast użyje w tey mierze Środ- 
ków stosownych Mo okoliczności, Stałość ta nić 
chybiła swojęgo skutku. Zrobiła wrażenie na u- 
myśle turków, którzy wkrótce zajmysłiu swego 
zaniechali. Taż gazeta berlińska ,+w następują” 
oym numerze donosi.na mocy listów, które kupcy 
_ grecoy w Wiedniu odebrali, iż wysłani janózaro- 
"wie zabrali papiery Panu ŹZontone , pierwszemii 
radcy poselstwa rossyyskiego w Stambule. Radca 
ten miał wcześnie wynieść się z domu, gdzie wszy- 
stko zburzono. Wiadomość ta jednak potrżebu- 
je potwierdzenia. I 
Niedawno znowu pospólstwo tuteysze żaczę- 
ło się dopusczać gwałtów wszelkiego rodzaju. Spo- 
koynie przechodzący muszą się okupywać. Ko- 
fcioły greckie zrabowano i zbursono, Rząd mii- 
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śdryanopolu na żądanie janćzarów, strecono 


niefłówno 25 znakomitych greków mimo woli nam 
*ozekiego drzędnika. Tegoż losu doznał dnia 5, 


b.m. w tuteyszęy stolicy były patryarcha Cyrila 
lut, który prywatne życie prowadził. 

Widać tu burzliwe poruszenia milióyi. Ofis 
cerowie zgrómadzają się w kawiarniach, a prości 
żołnierze porzucają swoje czynności i śpięszą dò 

`kossar dla połączenia głosu swego z towarzysza« 
mi, Wszędzie okazuje się nieukontentowanze z kil« 
ku pierwszych ministrów i dworzan, Choianó 


podać W. Sułtanowi prośbę , aby kazał stracić , 


tych  ludżi, których radom pospólstwo obón 
cny stan rzeczy przypisuje. Wzburzenie umys 
wm było wielkie; chrześcijatie mocno się lęka+ 
Ü; burza jednąs sczęśliwie minęła, 

Naywiększe Źródła na teraźmieysze wypadki 
żnayduje Porta w swoich skarbach, Od Mako 
meta 1I, który w roku 1453 położył konieo ceš 
sarstwu greckiemu, pańiowało blizko 40 Sałtanową 
Gdy zaś każdy z panujących ma obowiązek naż 
pełaić śwóy skarbiec, który po Śmierci jego by4 
wa zamykany i jest nietykalną świętością dla jes 
go następcy, w sćraju więc zńayduje się blizkój 
40 takich skarbców, z których każdy rachuiąc tyle 
ko po6 miliohów złotych ryńskich, wyniesie ca= 
ła ilosć gotowiany. 240 milionów takichże złoż 


, 


tych. Przydawszy do tego drogit kamienie, dary 


i summy z zóbranych na skarb dóbr po prywas 
tńych osobach i Baśzach, skarby w seraji, od 400 
łat chowane, muszą bydź ogrómie. 


Od granic tureckich, dnia, iż mája. Mimo zas - 


kizu rządow europeyskich, przybywają codzień 
z różnych stron oficerowie do powstańców gre= 


ókich, którzy woysko swoje przyzwoicie urząc. 


dzają. Przy równey sile turcy mogliby zwycięs 
żyć osobistą odwagą; lecz dowódcy ich nie ufa* 
ją żołnierzom swoim, którzy często uciekają, Ali, 


Basza Janiny, mimo podeszłego wieku, okaauje . 


młodzieńczy zapał, Oddawna mądrze ułożył swoż 
je plany, i dla tego ma przewagę nad nieprzy- 
jacielern. W roků przeszłym powiedzieł Sulio= 
tom, gdy ich na swoję stronę chciał przeciągnąć: 
„ Zostańcie w służbie mojey tylko do marca ró: 
ku przyszłego, a wtedy. będziemy mogli przepi* 
sywać prawa Sułtanowi. 
powrócicie wtenczas do gór waszych, i z mich 
\ przypatrywać się będziecie pogrzebowi państwa 
ottomańskiegc.” Mimo zakazu wielkorządcy an- 
gielakiego na wyspach Jońskich, mietzkańoy ta: 


m 


Mowa używać surowych środków. do gastos 


Li twa. W tym stanie rzeczy handel upadł. 


„ślodobne wypadki zdarzają się w prowinoyach: 


Waleczni Suliotowtez 
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| maynotów wyszło 


- piastrów. 


meczni albo sami przybywają ciągle do powstań- 
ców greckich, albo ich wspierają pieniędzóni. A+ 
chmet Basza, dowodzący woyskiem tureckjém prze- 
ciwko Alemu, miał zlecenie układać się z nim, 
lecz nie nie zrobił. Podobnież poszły "Uukła= 
dy lsmaelowi Baszy z Suliotami, którzy mają 
-5;000 woyska, i prowadzą urywkową woynę z 
turkami. ` - 

Słychać, iż Ali, Basza Janiny, odniosłszy zwy» 
cięztwo nad woyskiem tureckićm, posunął się ze 
znacznym korpusem do Tessalii. 

Bunt na wyspie Kandyi przeciwko turkóm, 
pochodził z takiey samey przyczyny, jak niegdyś 
przeciwko Tarkwiniuszom w Rzymie. „Aga, dowo- 
diący na wyspie, przypłacił śmiercią rozpustę 
swoję. Zemsta prywatna oyca, obrażonego skrzyw- 
dzeniem córki, było hasłem do wyrźnięcia turków 

lub wypędzenia z całey wyspy; poczóm grecy 
wszystkie warównie zajęli. O ROPNE” 

(Po ódebraney w Stambule wiadomości o po 
wstaniu w Maltanach i W ołosczyznie, ponowio* 
‘no w dywanie uczyniony juž w latach 1770, 1800 
i 1807 whniostk, aby wszystkich chrześcijan w pań- 
"stwie tureckićm, w. Europie, Azyi i Afryce, któ-. 
rych racbują przeszło 12 milionów, wyrźnięto, 
Oparli się temu okrucieństwa W. Wezyr i Mu- 
fty: pierwszy twierdził, iż krok ten jest przeci- 


wny polityce, a drugi, iż się nie zgadza z reli= * 


gija Obu zrzucono z ufzędu, kad 
_ Niejaki Canimar Sawa, który: 2 powodu gas 

mache na Życie swoje myślał oddalić się z Bukare- 

stu, dał dwom biskupom greckim chorągiew do 

poświęcenia. Jest ona koloru białego, w środku 

ma wizerunek ukrzyżowanego i krwią zbroczone-* 
go Zbawioielą,, przy którego stopach stoi kapłan w 

ubiorze cerkiewnym i zdaje się wymawiać te słowa: 

Przysięgniycie na tę krew, pokonać tych, którzy nie 
(swierzą w Chrystusa., Fo poświęceniu 1 przeczy- 

tanu roty przysięgi w języku greckim i serbskim, 

noszono po mieście wspommong chorągiew, któ- 

ra duchowieństwo, 500 zołnierzy Sawy, i mpóz- 

iwo ludu otaczało. RO 
` (Karr. warsz.) Tryest, d. 14 maja. Cały Pelo» 
ponez powstał d. 6. kwietnia. Dowiedziawszy się 
o tóm tyroy w Patras, zapalili d, 4 kwietnia miai 
sto. Grecy rzucili sig:do broni, . Powśsteła źwawa 
walka, w którey 50 turków , ubito; resztę. zapę- 
dzono čo twierdzy. Połowa blizko miasta stała się 
pastwą płomieni. Będący turoy w miastach Mi- 
sistra (dawna Sparta), Kelemata i Bardupi odda- 


„li broń dobrowolnie; i poddali się bez krwi prze- 


łewu. Dwadzieścia pięć tysięcy spartańczyków i 
1 z gór, i podzieliwszy się na 
dwa korpusy, ruszyli. Pierwszy korpus ciągnął 
do Istmu, drugi do Misistra. Korpusem tym do- 
wodzi spartańczyk Xiążę Mauromecales, który do 


Łurków w Musistra napisał, ażeby jedynego syna 


jego wypuścili na wolność, broń wydali, i dobrze 
obchodzili się z obywatelami greckimi, za co przy- 
rzekł im spokoyność, obronę; wolność wyznawa* 
nia religi! mabometańskiey, i bezpieczeństwo ma< 
jątkow. Gdyby zaś ważyli się okrulnie z greka- 
mi postąpić, nio ich od sprawiedliwey woyska 
greckiego zemsty zasłonić nie zdoła. Porwali się 
łurcy przeciwko grekom do broni w Kalauryi, 
łecz porażonymi zostali. Idryotowie przysłali ŝpar- 
tanom w ofierze okręt ze wszelkiemi wojennemi 
potrzebami, a dla ich wodza pałasz wartości 4,500 
| Ciż Idryoci z innymi wysp przyległych 
mieszkańcami uzbroili kupieckie okręty swoje, i 
wyruszyli jaż przeciw flocie tureckiey na Archi- 
pelag, Część floty tamtych popłynęła do brzegow 


4 


Epiru 'przeciw flocie tureckiey, przeznaczoncy Ra 
Ali Baszę Janiny. Obie te floty spotkały się juź 
z sobą. ` Po krwawey i zaciętey z obu stron bia 
twie, zwyciężyli i zabrali je grecy, a tak ich 
bańdera powiewa już i na okrętach tureckich. 
Codziennie przybywa do Pelopónezu mnóztwo n= 
zbrojonych z wysp jońskich greków. Do tey chwi. 
li stanęło ich już w szeregach greckich przeszło 
4,000. W Liwadii i Salonice miała także wye 
buchnąć rewolucya dnia 6 kwietnia. Basza Jani- 


| 


ny złączywszy się z suliotami i innymi grekami | 


poraził turków. Uporczywa ż obu' stron walką 
trwała czas długi. Padło w niey pięciu Baszów, 
reszta ratowała sig ucieczką, -Basza Janiny zajął 
zaraz Pargę i Prewezę. Uwiadowiony o pówo- 
dzeniu jego W. Sułtan, wyprawił do niego po- ~ 
sła z oznaymieniem przywrocenia go do łaski; w 


skutku czego Basza Janiny rozpoczął z swym zau- , | 


fańcem Waja Grekiem naradę. Dostrzegłszy Wa- 
ja, iż Ali własny tylko mając interes na celu, o 


'wspólney zapomina sprawić, uwiadomił o tém gre- 


ków, którzy $o na mieygcu roższarpałi. Dówia= 


dujemy się także, iż naymajętnieysi mieszkańcy wy ` 


spy Psara przy Chios, iinaych wysp, zawinęli ze 
śwefhi okrętami do Idria , i tam połączyli się Z 
Idryotami, o O ; ; 

Odebrano w Tryeście manifest wydany ‘do et« 
řopeyskich dworow przez wodza woyska spartań= 
skiego Petres Mauromecaly i radę meśseńżką w 
Kalamata. Manifest ten datowany: Z obozu spar< 
żańskiego dnia 6 kwietnia n.s, 4821.. 

Listy” z Odessy donoszą, że jęscze i zaraza 
morowa grassować zaczęła w Stambule, i w Tur- 
oyi poładmowrey, — 

Wybuchnęła także rewoltcya i na wyspie Cy- 
prus. Powstańcom greckim w Morei jest na pó* 
mocy dwóch biegłych inżynierów frańcuzkieh. Li- 
Sty' z Korfu donoszą, iż wielu anglików z zapałem 
stanęło w szeregach greckich. Potwierdza się po= 
łączenie Arnautów + Grekami. Bassza Morei u- 
tracił przez to wiele woyska. Owo zę”ła całe woy= 
sko tureckie, składające się mie z rodowitych tura 
ków, przechodzi na -stroaę powstańców, 

Korfu, dnia.21 kwietnia, Codziennie przyby= 
wają rozmaici cudzoziemscy oficerowie, którzy 
do woyska greckiego wchodzą. WW woysku tuż 
reckiem taka panuje ucieczka, iż oficerowie i ba- 
szowie zupełną w nićm ufność strącili, Basza Janiny 
mając u siebie 60,090 karabiqów, posłał je grekom. 

Od brzegow morza czarnego, dnia 18 maja. 
Od trzech tygodni nie przybywają już do Odes- 
sy okręty ze Stambułu, i dla tego nie nie wiemy 
o tamecznych wypadkach. Dnia dopiero 16 b. 
m. przybyło 8 okrętów, które dnia 14 wypłynę- 
ły ze Stambułu. Okręty te przywiozły wiado- 


,mość, iż, pomimo całey usilności rządu, policya . 


wstrzymać nie może ludu od wyrządzania gwał- 
tów mieszkańcom greckim. Soinsją ciągle tych, 
którzy będąc uwiadomieni o wybuchnąć mającey 
rewolucyi nie uwiadomili rządu. Zburzono zno=, 
wu 17 greckich kościołów. í 

Ze Smirny, dnia 1 maja. Nie, tylko w Euros 
pię powstają przeciwko turkom., W małey Azyi 
(dawnych osadach greckich) wybńchnęła już re- 


wólucya, a zdaje się mieć związek z rewolacyą 


na wyspach Arohipelagu, W Smirnie dwa razy . 


już nastąpiło powstanie, i zachodziły krwawe ue . 


tarczki na ulicach tego miasta. 


; WŁOCHY |: 
(ż Gaz. Warsz.) Neapol dnia 16 maja. Na 
wjazd Monarchy naszego do tuteyszey stólicy,. 


A 


| 
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wystawiono dwie bramy tryumfalne niedaleko Cai 
| po di Chino; tam właśnie, gdzie d. 2 lipcar. z. 
stało zbuntowane woysko. Rząd stara się wszel. 
kiemi sposobami śledzić Węglarzy. Często wi- 
"dzieć ich można jadących na osłach i publicznie 
chłostanych. Słychać, iż Xiążę Canosa, jeneralny 
dyrektor policyi, układa projekt zapobieżenia na> 
dal taynym towarzystwom. Coraz więcey urzę- 
dników traci swoje mieysca. Losu tego doznał 
między innymi P. Troasi, prokurator królewski 
przy sądzie kassacyynym, który napisal reskrypt 
ministeryalny z dnia 25 stycznia r. b. do bisku. 
; pów. Po weyściu woyska austryackiego, spokoy- 
ność publiczna nie była nigdzie znacznie narusżo « 
mą. Wszędzie przyjęto s uległością oddziały tego 
| woyska, posłane na wytępienie rozboyników. Od- 
dział pod dowództwem jenerała Villata, przezna. 
czony do; Apulii, znaydował się podług ostatnich 
wiadomości w Foggia, a drugi pod sprawą jenerała 
Geppert, posłany do Kaląbryi, był w Połenta. 
Urządzenie królewskie z d, 12-b. m. stanowi 


surowe kary, nawet śmierci w pewnych przypad- 


kach, na przekonanie o należenie do taynych to» 
warzyśstw, na chowanie w domu zuaków, pism i 
xiążek sektarskich, ‘na tych, którzyby je prze 
dawali lub. rozdawali, na utrzymujących kluby 
scktarskie, ma niedonoszących swierzchności o 
"wiadomych członkach taynych towarzystw, na 
znieważających wiarę lub święte przedmioty do 
niey należące, a wreszcie na ośmielających się 
przerywać zdaje jka Ę 
`  Xiążę Canosd, jeneralny dyrektot policyi. 
wydał wszoray obwiesczesie do ziomków swoich. 
Wyyraża w niem: „ Nayukochańsi ziomkowie! 
Jestem znowu wpośród was, zasczycony łaską do- 
C brotliwego naszego Króla i Oyca: Kazał m prze- 
wodniczyć w ministeryum, od Którego publiczne 
i prywatne bezpieczeństwo zalezy. Zostająe zas 
wsze mbo osobiście albo sercem wpośród was; wi- 
działem i słyszałem z boleścią, ile razy i jakim 


sposobem traciliście to bezpieczeństwo od róku j 


"1799 sż do zcszłegó miesiąca. Dobrzy ziomko- 
wie moi, bo tskimi jesteście, przeż wasz 
w sposób myślenia i nsturalby wpływ klimatu, przya 
pomniycie sobie rozmaite klęski, których tak czę: 
sto piękny nasz kray doznał. Ileż majętaych ös 
'bywatel: zabijano i oszukańo. Ileż to młodzieży, 
uwiedzieno?  Wieleż to ludzi, których demagogi 
zaślepil, przywiedziono do zguby? Poznano sig; 
lecz już wypusozoney strzały nie ifożna było ćo= 
foąć. Bog dobrotliwy aczynił nas naybogatszymi 
inaysczęśliwszymi mieszkańcami we Włoszech. 
Naczelnicy sekt zakazanych, awańych raz jako- 
binami, dragi raz liberalistami, a trzeci raz wę- 
glarzami, lecz mnieysza o ich nażwisko, do jedne- 
go celu dążący, zawsze niespokoyni i zgubni, põ- 
grążyli was w. nieBóżęście. Bóg dał nam pra= 
wego Króla, syna i naśladowcę Karola Til, Mo- 
narchę z rodziny Henryka IV, wnuka isyna Lu. 
dwika świętego, Króla, którego zbrodniarze ci dwa 
razy wam, to jest, w toku 1799 11806 wydarli, 
a w rokn 18żo użyli wszelkich sposobów, do 
jego upodlenia. Czyliż po tylu krzywoprzysięz- 
twach, uczynili was sozęśliwytni; jak obiecywah? 
Czyliż w ciązu 8 upłymionych miesięcy byliście 
' wolnymi? Czyliż osobiste bezpieczeństwo wasze 
szanowańo? ©zyliż własności waszey nie zgwał- 
cono? Sami osądźcie. Patrzaliścię na wszystko i 
staliście Się ofiarą. Jakiż był zysk, który wam 
awodziciele chełpliwie przyrzekali? Zamiast jednego 


prawego Monarohy, mieliście 95 despotów, a jescze 


? 


nie tylko ci was ciemiężyli. Oligarchia zsgirzal a 
ców dokuczała nawet tak zwanemu psrlamauto= 
wi, wzbudzała postrach, i z mównicyr. zpościera+ 
ła gwałt do członków parlamentu, którzy radzili 
postępować łagodniey, ajniżeli wiarołomstwo pra- 
wdziwie nierozsądney sekty wycjągało. Po t;lu 
zuchwałych groźbach, które zdawały się chcieć 
połknąć Europę, jakże ta horda obeszła się wzpię” 
dsm godnego sławy i dobroczynnego woyską 
sprzymierzonego: ta, mówie, horda, która tylu Krów 
lów do woyny wyżywsła, a. nie miała innego 
sprzymierzeńca, prócz papieru i atramentu? Da< 
sza moja cziije się uciśnioną taką Zniewagą, tak 
bezprzykładną podłością, takim wstydem, które 
będą wprawdzie zapisane w dziejach, 2 którym 
jednak późna potomność nie da wiary. Zaćai mot 
żiomkowie, przyjaciele i towarzysze oręża! Głoś 
móy nie może wam bydź poueyrzanym.  Smisło 
powiem, iż © sami sektarze, którzy naę często 
i wielorako spotwarzali, nie mogą odmówić zaw 
służoney pochwały stałemu 1 besinteressownemi 
„mojemu sposobowi myśieua, ż jakim gorliwość 
w urzędowania przękładam nad wszelki zaiczyt 
iprywatną korzyść. SłuchayGie w'ęo tego, któw 


"rego naylepszy: wasz Monarcha przeznaczył do | 


czuwania gad spokoynością wAszą, i który innego 
celu, prócz dobra waszego, mieć nie może. Brzydźa 
cie się zrazą, zmaną powszechnie od ćałego po= 
kolenia ludzkiego, Jeśli poezytujecie za chow 'ąs 
žek każdego dobrego obywatela, nienawidzieć i 


' publicznie wskazać rozbóynika, lub nędznego zbóy» 


te, godzącego na życie i własność prywatną. "zy. 
liż także hie powinniście podobnież czynić wzglę- 
dem tych, którzy usiłują złupió wszystkich 1 byt 
kazdego w Sozególności zagrozić? Złośliwość i ża 
mysły sektarzy są wszędzie jednakowe. Powiedź= 
cie mii otwarcie, kochani ziomkowie, coby dom 
bry nasz Król i oyciec mógł pożytecznieyszego 
uczynić, aby ioh skłoni} do żalu za przeszłość, i 
przerobił na spokoynych gadal obywateli? Dzie. 
e przytaczają nam żaiste wspaniałomyślaych Mo- 
„narchów, którzy nieprzyjaciołóm swoim przeba« 
czyli; lecz buntownikom nie tylko winę darować, 
ale ich nawet nagrodzić, jest to jedynie dziełem 
wielkiey łaskawości Króla naszego. Czegoż am 
żądał od tych wiarotomców ża $woje dobrodziey= 
stwa? Przestańcie (rzekł im) należeć do towarzystw, 
których tak Święta wiara nasza, jako też wszy= 
stkie dawne i nowe prawa krajowe zakazują. Po= 
wiedział im w ogólności, i domagał się od nich, 
aby nie byli występnymi.  Osądźcież sami, jak się 
za to wypłacili. Przyymiycie 'więc radę, którą wam 
daje przyjaciel i ziomek wasz, imieniem Boga i Kró. 
lałwaszego. Dawaycie baczność na zwodzicieli, któ« 
Tzyby was chcieli narazić dla prywatnych swoich 


"widoków, i sczęścia swego szukają w żwaliskach ` 


powszechuego dobrą. Bądźcie ostróżni. Nie przem 


staną oni używać nowych intryg dla uwiedzenia ` 


wad do tego stopnia, póki zbrodnia i zdrada nie 
przywiedzie do nowych bezprawiów. IJawaycie 


baozność, żaklinam was usilnie, abyście się nie dali: 


wplątać. Mam nadzieję, iż w chwili, gdy, jako 
„dobry i wierny minister i sługa królewski, wszel- 
kiemi siłami staram się powściągnąć ich niegodsi- 
wbść i śmiałość; % chwili, gdy mayskrytsze ich. 
tajemnice wyśledzić usłuję, przyłożycie się z was 
szey strony do utrzymśnia publiczney spokoyno- 
boi, dla zasłużenia sobie tym barqziey na dawne 
chlubne nazwisko naywiernieyszego miasta. Bądź. 
oie przekonani, iż będę równie mieubłaganym dla 
nieprzyjaciół publioznego porządku, jak uptzeya 
r > (5 
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EE 
ś 
mym dla wszystkich , którzy się okażą miłośnika- 
mi porządku; dla młodzieży, która dowiedzie do- 
brego postępowania, zgoła dla wszystkich, którzy 
świętą naszę wiarę szanują, i są wiernymi pod- 
danymi naylepszego naszego Monarchy.” 
-0 Hrabia Frimont, naczelny jeneral woyska an= 
stryackiego, wybiera się stąd w drogę, jak śły- 
chać do Laybach, i na czas pieobeoności śwojey 
zdał dowodztwo Xiążęciu Hessen- Homburg. At 
stryacy rozbijają oboz poza miastem. 
| Taryndnia 23 maja. _ Wczoraysza gazeta tù- 
teysza donosi, iż były Król Wiktor Emanuel wy- 
jechał d. 18 b. m. z małżonką swoją do Filta- 
ftanca, i obeyrzawszy tameczną zbrojownią mor- 
ską, powrócił do Nicei. Zdaje się, iż teraźniey- 


szy Król' Karol Felix odłożył podróż do /Modeny 


na czas dalscy.- £: 

Kommissya śledcza, ustanowiðna W tuteyszey 
| stolicy, śadrfego podobno stanowpzego skutku mieć 
nie będzie, Jenerał Stemiello, osłonek jey, znany 
z przywiązania swego do Króla, miał (jak słychać) 
mowę, w którey cówiadczył, iż nie można sądźić 
wszystkich więźniów, bo ich zasłania amnestya, 
ogłoszona naprzód prze Króla, a potóm przez 
Xiążęcie Carignan, Ka 
Xiążęcia Carignan nie odstąpili sprawy buntu, 
| jechali z kraju. Zdaje się więc, "2% tylko nie- 
posłuszni woyskowi odniosą karę. Choianoby oraz 
ochronić osoby znakomitych rodzin. I tak marsza- 
lek francuzki, Xiążę Belluno, untesiony gorliwością, 
kazał w Lugdunie awięsić Hrabiego Lodi, byłe- 
go sardyńskiego ministra policgi, lecz go na we- 
zwanie rządu piemontskiego” uwolniono. Pozwo- 
łono mu oraz powrócić do kreju, gdyby ohosał 
donieść o innych winowaycach, na co jednak nie 
przystał. 'Fymczasem spisano nazwiska 42 osób, 
których majątek ma bydź wzięty w sekwestr 
aż do ukończenia sprawy. Według praw krajo- 
* wych, zabramie majątku na skarb nie ma mieysca. 
Słychać, iż Xiążę Carignan ctrzyraał ordery aŭ- 
stryacki, rossyyski i pruski; to pewna, iż pojednał 
się z tersźnieyszym Królem, Miał mówić, iż go 
chciano zabić we Florencyi. Słychać także, iż 
jenerał Latour, który tyle przysłag domowi Ša- 
 bsudzkiemu uczynił, nie odzyskał urzędu guber- 
natora Nowary; twierdzą nawet, iż został oddany 
pod dozor policyi, za to, iż konstytucyą francuż- 

(ką uznał za przyzwoitą dla Piemontu. Re 
"Od granic włoskich dnia ż4 maja. „Listy s 


Neapolu donoszą, iż w Kalabryi wybachnęły nieja- 
"kie rozruchy, które prędko przytłumiono, iz po= | 


wodu których wiele węglarzy rozstrzelano, 
———>——— Pi 


; PORTUGALIA” ; 
(z Korr. warsz) Lisbona dnia 9 maja. Rząd 
nasz ogłosił uchwałę stanów: z dnia 18 kwietnia, 
mocą którey wszystkie rządy, utworzone w pro- 
_ wincyach zamorskich według zasad konstytucyi, 
będą miane za prawe, a władze, któreby sig od- 
rodzeniu narodu opierały, będą odpowiedzialne za 
krew gdziekolwiek przelaną. (Uchwała ta po- 
przedziła wiadomość o przyjęciu konstytueyi przez 
| Króla w Brezylii). 
Stanyjjobraduią nad projektem prawa wzglę- 


KOBOPOODOOODECOZ NEREK E CEC CZCCECO 
Czas obserwacyt W ysokość Barom. 


Ob ZSEE ATES WTRANĘ 
serwacye |-ania 6 średnia | 27 cal. 7,5 lin. 
meterologi= 3 à A 
dnia 7 średnia 27 — 417 — 
czne. $ 
dnia 8 godz. 5 27 — 42 — 


"tykuł drugi opiewa, że beneficija kościelne nie 


a ci, którzy po wyjeździe 


„papiery. 


Wolno Drukować F. N. Golański Czł. Kom. Cens. — wWilnie w Drukarni Redakcyi. 
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stopni Północny Pochmurno 
-+8,67  ——. Północ. Zach. Pochmurno -; 
8, m z Pochmurno 


dem użycia dochodow duchownych na 'umo* 
rzenie długu narodowego,  zbywających od 
przyzwoitego utrzymania obrządków religiynych 
i duchowieństwa, Przyjęto już dwa pierwsze tego 
projektu artykuły. Podług .pierwszego, osieroco- 
ne kanonije. nie będą nikomu dane do pewnego 
'©zasu, a dochody ich będą obrócone na opłacenię 
długu publicznego; wyjęta od tego tylko kaonije 
przywiązane do uniwersytetu koimbryyskiego. Ar- 


‘czyniące dochodu 800,000 reisow (7,840 złp.) w 
wielkich miastach, 900,900 relsów RERA w 
miastach drugiego rzędu, a 500,000 reisów (4,896 
złp.) w haymnieyszych mieyscach płacić będą do 
kassy umorzenia długu część 1otą dochodu. Be- 
neficija więcey go mające, aż do ilości 2,400,000 
reisów (25,250 złp), płacić będą oprócz tego po- 
łowę przewyżki. Więcey zaś jeszcze nad powyże. 
szą ilość czyniące, całą ptrewyzkę płacić będą. 

Pozwoli rząd wywozić wszelkie zboże i mą- 
kę za granicę bez żadney celaey opłaty. 


MISYPANIJA.. 
| (4 Korr, warsz.) Medryt, dnia 18 maja. Jene= 
rał Morillo trzykrotnie składał Królowi urząd ka- 
pitana jeneralnego Madrytu, lecz zawsze Krół , 
złożenia tego, do którego przyprowadziło Mo= 
rilla powątpiew=nie publiczności o jego do kon= 
stytucyi przywiązaniu, nie przyjął. 


PRUSS Y : 

Korrespondent warszawski, z Kuryera ware | 
szawskiego umieścił następującą wiadomość z Gdań- A 
ska: W miasteczku Schónek ( Skarszew )' o 6 mil 
od Gdańska leżącem, uknowano spisek, który przy- 
tłamionym został. Na czele jego był Heideman 
niegdyś porucznik w woysku pruskiem. Zebrał 
już był około: 800 ludzi rozmaitego stanu, w 
broń wszelką opatrzonych. Zamiarem ich było 
napaść na miasto Stargard i opanować je; a gdyby 
się to udało, na Królewiec uderzyć. Matka žo- 


| 


“ny Heidemana, mająca urazę do niego, wydała za- 


mysł jego rządgwi, i zabrała mu nawet ukryte 
Szwadrón huzarów czarnych „pochwy= 
cił łatwo naczelnika spisku i większą połowę - 


wspólników jego, a reszta ratowała się ucieczką; 


lecz ścigają ich, wszędzie, i już miektórych do 


, Kwidzina przyprowadzono: 
7 P 


WIADOMOŚCI ROZMAITE, 

` Korrćspendent warszawski donosi z Wiednia 
pod 4czerwca, w te słowa: głoszą u nas, iż w tym 
jescze roku zebrać się ma w Wiedniu dyploina« 
tyczny kongress z powodu wypadków w 'Turoyi. 
"Dureya europeyska ma teraz 6,482,000 mie= 
gzkańców; ż których 3 miliony Greków, 850,000 
Bulgarów, i 1;500,000 Wołochów, Multańczyków 
i Albańczyków. poj 


di | 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 7 
czerwca: rubel srebrny, 5 ruble, kopiejek 874, 
czerwony złoty: nowy rubli 11 / kopiejek 85, 
stary rubli a1 kopiejek 64, imperyał rubli 57, 
kop. 624. 
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Wilno dnia 8 Czerwca 1821 roku v. Se ` 


Doniesienie Teatralne. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 68. 
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nych i górnych w pcie W ilkom. usytnożyznych, na 7 


a W następujący czwartek to test'dnia g cozera. satysfakcyą wierzycieli przez zeszłego śp. Justy. 


"Goa 18%, tompania aktorow polskich będzie 
miała zasećżz,i dać reprezentacyą W cale nowey 
Dramy crygińalaie wierszem przez Ignacego In: 


mnickiego 2 dziejow oyczystych napisaney, we 5 possesorami i « samą 


attach pod tytułem: Goworek Wojewoda Sando- 


na Anforowicza Sędziego Gr. Starodubowskiego 
oddanych, w terminie z obwiescźenia przypadły, 
przybywszy, gdy dla potrzeby = różney naturj , 
byłą gdministracyą nale= 
žnych aktów, w tey porze ostatecznie rozsąćzić nie” 


mirśki. Dzieło to przedstewione będzie ze wszelką mogąc, czas zjazdu dzień 4 SBbra roku idącego 


przyzwońą okaząłością i stosowną wystawą. 
| ©. Kamiński Dyr. T. Pol. 


Sądy Eźtdywisorskie, RA 

i. Sąd podkomorsko - exdywizorski w dniu 25 
maja 1822 roku, jako w terminie właściwym 40b- 
wiesczenia 4śto niedzielnego wypadłym, do majątku 
Połozdynia w powiecie Wiłkomierskim leżącego, 
w komplecie przyzwoitym, z mocy nakazu Sądu 
GŁ. Litewsko Wileńskiego 2g0 Departamentu przez 
tezolucyą w dnin 16 tebruaryi teraźnieyszego rO- 
ku danego zjechawszy, a przystępując do rozbto- 
,ru sprawy między konsukcessorami ([omaszewi- 
czów a kredytórami i debiterami do massy Po- 
5 łozdyńskiey iateressowanemi, oraz konaktorami O- 


wilskietai, ostateczny termin dzień 5o miesiąca ju- 


„hi idącego roku w majątku Połozdyniu przezna- 
czył, na który ażeby wszyscy kredytorowie i de» 
ditorowie, oraz zjakiegokolwiek źrzódła utrzymu- 
jący fundusże do koi sukcęssorek Fomaszewiczow 
należne, a przytym i kopaktorowie Owilscy z dò- 
wodami sami lub prżeż plenipoteńtów prawnie u- 
mocowanych stawali, i niczym Sadu niezrywali 
wzywa, z tym ostrzeżefńiem , iż biz rosjechama 
się i przewiók sprawę ostatecznie rozebrać mocą 
nakazu Sądu Gł. Lit. Wileń. 2g0 Departamenta 

„ Zamićrżył, „a batym niestawający kredytorowie 

)pretensorowie wieczney amissyi ulegać będa, na 

-Pdebitorach ża$ szukająca się pod ich niestanność 


l „należność. zrealizowana ną rzecz massy zostanie. 
| SDa tiai mog maja 25 dola: „go 
$ Józeť Polkowsk morzy Žawil. Exdvw. 


rezes: Szymon 
wień. Exdywizor. 
Ptu Żawił. 
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Weżwani e : 
DE 1. Magistrat miasta Grodna; doprowadzając do 
skutku ukaz Rządu gubernialnego Lit. Grodzień. 
| pod dniem 31 maja 1818 roku za N, 9:671 wyszły, 
| przez ninieysżą publikatę podaje do wiadomości, 34 
| ów mieście Grodnie 2na» daje się od dawnych eza- 
soit przez nikogo niezaymowany plac pusty, |" zy 
„ułicy Podolskiey położony, wedle inwentarza wro- 
ku 1780 przez komňissyą 
go pokazany dyfeřeńncyynym. j 
rządzeń władzy zwierzchuiczey wypada, aby tak- 
wy plac, czy te zabudowanym, lub oparkaniobym 
,  bydź mógł, przeto Magistrat niertnogąc mieć isto- 
ney wiadomośc), kto jest jego właścicielem;uznał ża 
rzecz potrzebną ńczynić ninieyszą pubhlkatę, wzy= 

wając właściciela do jażvienia się w Magistracie 
Grodzień, z dowodami probującemi aktorstwo nie 
raz rzeczonego placu, od daty dzisieyszey w prže- 
ciągu osma tygodni, gdyż za niejawieniem się w 
ozaaczonym Czasie 
1 „dnie do prawa konstytucył 176% roku z tymże pla- 
| cem postapi W jakowym celu hinieyszg ‘pablis 
‘Kate nie tylko w mieście Grodnie przeż mieysco= 
wą wólicyą, leczli-przez gazetę Kur. Lit. ogłasza; 


+ 


ido pot szechney podaje wiadomości. Dnia 31 
maja 1801 roku Grodno.' Prezydent K. Kręybicha 
$ Ń ©. Paweł Zawadziński Regent. 
5 i ERZE 
E Sądy Exdywizorskie. " 


y Sąd Tawatorsko Kxdywizorski jeśćte w roku 
1808 dnia 18 sierpnia napoczęły, na kontynuacyą 
|| działa dv majętności Zag Spitrań' i Janidziow dol: 


boni ordinis sprawione- 
Gdy więc z rozpó-, 


Magistrat Grodzień. odpowie- 


wyrokiem 1831 maja 21 dnia ogłoszonym prze= 
znaczył i zadęterminował, oraz czyniąc sutysfa- 
keya uprzednio nastołemu dękretowi w roku 1808 “ 
39 dnia sierpnia komportacyą © kancellaryi 
Grodz. Wiłkom. wszelkich tranzaktow, w przeciągu . 
$ześciu niedzićl od dalty zapadłego „dekretu to 
jest od dnia 21 maja 1821 roku z persystencyą 
sześcio niedzielną, Ula tych pryncypalnie, którzy 
zadość nie uczynili powyłstemu wyrokowi, pod 
karami sprzeciwieństwa nakazał, a zkolei rzeczy 
aby, tnterestowani do massy niewiadomością 0 zas 
szlym i postanowionym na ostateczne rOzsądzenić 
, sprawy czasie nie składali się, postanowił przez 
dwizacyą w dodatku Kur. Lit. przez trzykrotne 
powtórzenie ogłosić izawiadańmić, iż jeśli: w rze- 


czonym terninie £ dowadami pratonemi wierzy” 


ciele i pretensorowie w rzeczonym nie staną sądzie, ; t 


rowno z momenteni wyroku oczewistego ogłoszenia 
biekuistą zapisze amissyą. TRP. i 
Raffał Stegwił Pisarz Ziem. Ptu Troc. w Ez. 
dywizyi Presydujący» Karol Romanowicz Sędzia 
Gr. Ptu Wileń. Exdyw. Szymón Kulwieć Sędzia 


Ziem. Ptu Kawień. Ewdywizor. 


"Obwieszczenie, 

+ Mocą którego do pzbliczney podaje się wia: 
_dBamości, że w Trybunole cywilnym województwa 
` Lubelskiego, otwartym zastał spadek, po niegdy 

Józefie Poniatowskim exaktorże  konsumpcyinym 
«w mieście powiatowym Tarnogrodzie w roku 1818 
-minarłym, i takowy za bezdżiedziczny dotąd uwa. 
fanym jest, dla czego. mianowany przez tenże 
trybunał kurator podpisany, uczyniwszy jz w ros 
ku 181g przez umieszczenie w gazecie Warszawa 
„skiey potroyne, do wszystkich, jakie bądź prawo dò 
pomienionego spadku mających werwanie, na po= 
liecenie Tryburiału po rat ostatni ninieyszym Wzy- 
wa, prawo do spadku po Józefie Poniatowskim 
mających, aby w ciągu sześcii miesięcy od daty 
tego wezwania licząc, prawa swoje przed Trybu- 
nałem cywilnym Województwa Lubelskiego pro~ 
dukować nieomieszkali, kuratora O tym zawiado- 
mili, po upłynionym albowiem tym ostatęcznym 
terminie, spadsk za bezdziedziczn uznanym inó 
„rzecz skarbu oddanym zostanie. Dla czego obwie-. 
dczenie ninisysze tok w dziennikach wójewodzkich 
Lubelskiego Województwa jakoteż w pismach publi- 
cznych w guberniach Wołyńskiey i Podolskiej 
tw kraju Rossyyskim położonych, podpisany kura- 
tor w mieście Lublinie mieszkójący umieścić po- 
lecite Dat»Lublin dnia 28 kmieinia 1821. y 

(pobpisano) Jan SkarszewskiP. Ery. Kurator, 


r 


(b 8 Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 
"Samotwładnącego całą Rossyq etc. etc. etc. |. 
UUr. Janowi Paszkowskiemu Podst olemu Wens 
denskiemu , Karolowi Rykmanowi kupcowi ry skie- 
mu, Janowi Żarębie, M ińcentemu Maleck: emi 
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Antoniemu Miłoszowi sukcessorowi zeszłego Xdza 


„Miłosza, X. Jozefowi Bawerowi probosz. Uszpol- 
skiemu, Rafałowi IVarbutowi, Wiercińskiemu Reg. 
wierzycielom i pretensorom, oraz debitorom, Józe- 
fowi ti Konstancyi z Czyżow Łappom marszał- 
kom W'itkom., Józefowi Strutyńskiemu jeńerałowi 
woysk pol., Stefanowi Eyśmuntowi w Wilnie mié- 
szkającemu, Stanisławowi Kopciowi, Zygmunto- 
wi Bartoszewiczowi, Johanowi Ludwickiemu, Ka- 
rolowi Bienięckiemu, Ludwikowi" Koncewiczowi 
Strab. Wit. Janowi Zungałowiczowi b. pisar. Ziem. 
, Upit., Justynowi Ulniskiemu Chor., Ekonomii U- 
ciańskiey, Machwicowi Sowietnikowi poósiadają- 
cemu majątek Drapowny w pcie Wiłkom. podo-. 
/bnież star. Berce Dawidowiczowi, Hirszy Men- 
delowiczowi, Hirszy Hilkowiczowi, Szmerce Da- 
widowiczowi, Szerowi Weweliczowi, Leyzerowi. 
Jatowskiomu, Wulfowi winnikowi, Jdelowi Kras- 
ławskiemu, Ickowi Medenskiemu, Abramowi fak- 
torowi, lckowi Hilkowiczowi.; Morthce Dawido- 
iwczowi, żydom Uciańskir: i dalszym preteńzorom 
idebitorom pozew w referencyt do „zapisanego 
w aktach Sądu Gł. Lit. Wileń. oświadczenia i 
wszelkich dowodow na Sądzie złożyć się mających, 
wynosi się przed Sąd Gt. Lit, Wileń. 2go Depart, 
z instancji Ur. Józefa Sztempela w rzeczy oto: 
iż żał. przez różne wypadki, tak wojenne w roku 
3813, jako też niepowodzenie handlowa i dal- 
sze podobne okoliczności , zachwianey w swych 
interessach , niemógąc od swoich debitorow od- 
zyskać ndleźnościow , a z tych przyczyn E. 
innych wydarzeń, obciążony diugam!, za je- 
den objekt przedsięwziął , tak c» do domiaru sa= 
tysfakcyi wierzycielom, jako tei jednoczasowey 
rozprawy z debitorami, poswięcić i oddać cały 
swoy fundusz, ruchomy w possesyi Rzeszy zwa. 
nty arędowney od Ur. Strutyńskiey jenerałowey, 
Guber. Wileń. na granicy Piu Wiłkom. Z Bras. 
położoney; znaydujący się, oraz wszelki majątek 
suimmowny, od debitorow w różoych Guberniach i 
powiatach należny, na tazę i egdywizyą wieczną, 
i jako niektórzy z wierzycieli, wróżnych powiatach 
nielegalne pouzyskiwali konwikcye , naliczając 
nad prawo wskazane, powoływa przeto zał. wszy: 
śtkich wierzycieli i pretensorow, jako też i debi- 
torow do jednoczasowey rozprawy, jako w rzeczy 
z osobami różnych guberniow i pówiatów przed 
Sąd Gł. Lit. Wileń. 2g0 Depart. w celu uzyska- 
nia Sądu na ten zamiar w prośbach, utwierdzenia 
dowodow żał. służących przeciwnie : nielegalnie 
o ormowanych stosunkow PE wierzycieli, zni- 
kczemnienia, i wtym celu na jednoczasową roz- 
prawę tak z wierzycielami jak i debitorami Sądu 
Taxatorsko Exdywizorskiego do mieysca w Rze- 
szy, Z oznaczeniem na ziazd terminu lub: Sądu 
Ziem. Brasł. jako naybliższego mocą konst 1726 
i 1766, ze wszystkiemi tak stawającemi jako i nie- 
stawającemi, z jakiegokolwiek względu i prawu, 
jakiekolwiek stosunki mającemi, sprzeznaczenia re- 
guł zwyczaynych i koniecznie z prawa potrzebnych 
„sądowi wyznaczyć się mającemu przepisanie; aby 
Żał. nikt do innych sadow prócz oznaczonego 
niewyzywał pod karami sprzeciwieństwa zastrze- 
żenia; bliższości żał. do dowodu i odwodu uznae 
nia i! tego wszystkiego decydowanie, co się wspra- 
wie dowiedzie ż wolną tey żałoby poprawą. 
Roku 1821, mca maja 27 Pale Woźny 
1 iż tey kopii pozwu z autentykiem Zgo- 
EE W Haj Konstancyi z Czyżow 
Łeppow Marsz. Wilkom. i dalszych wszystkich 
kredy torów i pretensorow, oraz debitorow, w po- 


zwie posczególnionych przed Sąd GI. Lit. Wileń, 
2go Depart. ż instancyi JP. Józefa Sztempela dla 
zawiadomienia o tey sprawie wierzycieli i debi- 
torów gdziekolwiek znaydujących się razy trzy 


przez gazetę, Kur.'Lit. do,redakcyi wileńskiey . 


,gazetney tegoż Kuryera podałem. | 
Józef Norman Woźny Sądowy Sądu Gł. Lit. Wileń,. 
Roku 4821 mca maja 27 dnia. Takową cy- 
tacyą zeznaną w aktach -Grodz. Wileń. Reda- 

-keya Kur. /Lit. może umieścić w druku. 

„Józef IVaborowski Pisarz Powiatowy Grodz. Wil, 

Poz e w, z 
5. Wedle Ukazu JEGQ IMPERATORSKIEY 
Mości: Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc! etc. 
, *Urodzanym Annie 'z, Dąbrowskich b. prezydent: 
(grodz. bracław matce ` Teofilvmi synowi porucz, 
woysk rośsyyskich burym, oraz sukcessororu Zesz- 
łego Piotra Pacówskiego, w assystencyi ich opieki 
Onufremu Klumowiczowt b. prezydentowi grodz. 


wiłkom. lgnacemią Czdrnockiemu szam.. dworu poł. . 


- w ślopniu zeszlego X. Szneydarowicza plebana wil- 
komurskiego pretensorów, Józefowi marszatkowi wit- 
komir. oycowi Michałowi kapitanowi woysk poł. sy= 
nowi Łappońm, „Ambrożemu Koziełowi prezydent. 
ziemskiemu wiłkomir. Stanisławowi Niepokoyczyc- 


kiemu, assesorowi sąd. głów, Lit. Wleń. 2go depar- >. 


tamentu, Janowi Balcewiczowi b. pisarzowi ziem- 


skiemu wiłkomir. Michałowi i Janowi Kuczewskim ` 


chor. wiłkom. Annie matce, Benedyktowi i Alexan- 


drowi synom sukcessorom zeszłego Berenlta, Klrycha ` 
sowiet. nadwornego, Janowi iupskiemu skarb. Do- 


„mtnikowi Tyszce b. prezydent. ziemskiermu wiłkom. 
Kazimierzowi Zarnowskiemu b. sędz. grodz. wiłkom, 


Stanisławowi Okrasińskiemu b. sędz. grodz. wileń- ` 


skiemu, Kitkiewiczowey komor. niemniey wszystkim 


dalszym kredytorom, pretensorom i debitorom pozew 


edyktalny przed Sąd dazatorsko - Kądywizorski 
w mieście MMiłkomierzu za remiśsą Sądu Ziem. 
Wiłkom. w roku 4816 julii 5 sądzący 

cyi Urodzonych 
Ta skich rotmistrz. wiłkomier. wynosi Się oto. Aż 


RZE saaa 


2 się z instan- s 
ichała i Józefaty z Aitana ] 


žať. delat. w roku 1805 jonuaryi 19 dnia od ze- 


szłego Antoniego Bułharyna Szamó b. dworu pol. 
prawem wieczności folwark Wurańce nabyli ga 
aktorstwo którego sto czer. zł. płacąc, zastawnych) 
tamże possesorów Ignacego Tipsen" Choń, b. wóysk. 
poł. czer. zł. 400 i Bartłomieja Giedroycia czer. 
zł. 3go + jak kwitacye świadczą mających spłacić 
obowiązali się, co i uczynili, na pewność czego że 
to dopetniono na cżer. zł. do oblig temuż zeszłemu. 
„Bułharynowi wręczyli Za takowym lub po zasku- 
| tecznieniu obowiązków to jest okupna zastawników, 
niewróconym do rąk żał. dellat po zgonie Butha- 
ryna w roku 1809 apr, 22 dnia Sąd kadywiżor- 


(ski dekretem oczewistym z procentami wskazał i 


kredytotów Ur.Kuczewskich, Niepokoyczyckiego Bu- 
rych,Pruszyńskiego, Łappy, X. Szneydorowicź, Sru- 
łakowskich, X. Zołakka, Elrycha i Bolcewicza za- 
lokował, z liczby innych, gdy obżał. Łappa, Czar- 
nócki z Burowie za ogulną 'łokacyą dla siębie tylko 
zajęli przez inekwitacyą Warańce i proceńt wyższy 
nad dekretem pokazany pobierali, a obżał. Burowie 
w czasie inekwitacyi cały dobytek ruchomości, s Zat, 
bydło, zboże, siano, słowem, co tylko majątek żał. 
Lipskich składało zabrali, a dzierżąc tenże folwark 
Pori ohy zupełnie zdezelowali, las wypusto- 
szyli i same 
Obżuł. Stanisław Okrasiński zapożyczył: u brata 
Żał. zeszłego Ignacego Lipskiego kom. czer. zł. 39 


na które przelew karty Klikowicza starosty pod- - 


stępnie, bo już po jego Exdywizyi wręczył i ztego 
pobodh o resscysyą do grodu Wiłkom. zaadcyto- 
wanym zastał, gdzie sprawa na kopii spraw ostanowi- 
ła się. Podobnież obżałny Tyszko u zeszłego Tgn. Lip+ 


skiego czer. zł, o zapożyczył ito jak dowody prze- | 


konają obż. Żarnowskiemu zu zmyślnym przez te- 


oż listem do oddania niby Lipskiemu przyporuczył, 


` których Zarnowski gdy niepowrócił właścicielowi- 
rozwinął się oonę process i w roku 1808 dekret co, 


piarum spraw zakroczył, wzywając tedy żał. Lie | 


1 


~ 


tylko ślady swego pobytku zostawili. ` 


pscy wszystkich kredyterów i pretensorów do jedno- 


` c€zasowey rozprawy a wyświęcając cały swóy fun- 


dusz idą do Sądu i proszą wszystkich kredytorów 
i pretensorów za wyprobowaniem ich stosunków, je- 
dnoczasową satysfakcyą wirozdziale domierzyć na 
debitorow przez sprawę wyjaśnionych summy sądzić, 


skiego i 
łującego zastosowane pod ścisły rozbiór wzięcia, 
które, „po rozwiązaniu przez nich niestannych 
dekretow pod bytność żałującego za granicą 
uzyskanych skasowawszy, jaka należność dla żałują- 
cego. z wyśledzenia funduszów przez tychże obzało= 


ta nowogródzkiego kupcow do ża 


i kredytorćw lokować, co z prawa wypadnie zdziałać, į wanych zgrabionych;i porozliczeniu się z imiź przys” 
oraz prawidła remisą przedpisane zaskutecznić. 4 chodzić będzie, tey na wszelkim majątku pomienio- 


Roku 1821 mcamaja 25 dnia swiadczę, iź kopią ' 


-tego pozwu zinstancyi WWJPanów Michała i Jó- 


zefaty z Bułharynów Lipskich Retm. Wiłk.wszystkim ` 
W. kredytorom, pretensorom i debitorom do massy ` 
podiug prawa do drzwi sądowych przybiłem oroz- 


prawie w Sądzie tawatorsko-Eadywizorskim w mie- ; 
ście W.łkomierzu sądzącym się oznaymiłem i dla.po- * 


wszechnego uwiadomienia do Kur. Lit. podadź przed- 
sięwziałeri Wincenty Wuscin woźny Ptu Wiłkom. 

Roku 1821 mcd maja 25 dńiatakowy pozew e- 
dyktolny woźny fowyżey wyrażony przed Sądem 
tarutorsko axdywizorskim zeznał świadctę. -Les 
opoli Komorowski Ziem. Witkom. i Exdyw. Sędzia. 

Eorundem takowy pozew do Kur. Lit. może bydź 
podanym, świadczę: Loopold Komorowski Ziemski 


 Wałkom. i Exdywizorski Sędzia. ` 


DU „dł! WE RIENA 

5. ALEXANDER I. Imperator Samowładnący: 
Całą Rossyą etc. ete. etc. 

Przed Sąd taxatorsko-exdywizorski, skutkiem 
dekretu pierwszo zjazdowego tegoż Sądu, w ro- 
ku idącym 1821 miesiąca lutego 12 dnia, ogłoszo- 
nego w mieście powiatowym Wileyce, od dnia 
10 miesiąca czerwca roku ninieyszego exystować 


` mający, urodzony Dominik Maszewski porucznik 


„Kondratowiczową 


gwardyi polskiey i kawaler krzyża legu honoro- 
wey powąłuie poźwem edyktalnym UUr. Qnn- 
irego Janiszewskiego marszałka ptu Ihumenskie- 
Ro. Tadeusza Reytana chor. ptu Słuckiego, Jana 
olikowskiego roimistza pińskiego, Ignacego mu- 
chlińskiego komornika, orszańskiego, Rafała Kor- 
zona, Adama Samewicza rotinistrza mowogródz= 
kiego, Antoniego Tołwińskiego profesora 
(5. toż Starozakonnych 
Szcyny Leybowicza kupca i obywatela mińskiego 
pe | Todryssa kupca Rowopród kiego lub 
ch 'sukcess« soraz insz jakiego zwa- 
nia kredyt orst EEE OB UŁ. Józefa 
i Aniele z Zawadzłach Wadgińtow ; Ka- 
zimierza Brzeskiego komornika Słuckiego, Win- 
centego Burgielskiego. < Andrzeja Tryfono- 
wicza Pozniakowa Kollegskiego Registratora Jó- 
zeła Harasimowicza sędziego depart. mińskiego, 
starozikonnego Josiela Hirszowicza  Rubinczyka 
' meszkańca stołpeckiego debitorow z referencyą 
do pierwszych żałob, i za onemi zapadłych de- 
kretów, mianowicie remissyinego w Sądzie Ziem. 


© Wileyskim w. roku teraźnieyszym 1821 miesiącą 


stycznia 21 i exdywizyynym pierwszo zjazdo- 
wym w dacie wyż, pomienioney zakroczonych, o- 
raz do wszelkich dowodów w sprawie złożyć się 
mających w prośbach następnych; summ za obli- 
gacyynemi zapisami żałującemu należnych śczegól- 
nie od obżałowanych Józefa Widgintą za kartą 
w roku 1806 «marca 20 dnia wydaną czer. zł. 
3358, Brzeskiego za kartą w toku 1807 januar 31 
idia W, Romualda Maszewskiego sędz. posługują- 
cą, a od tegoż na rzecz żałującego przelaną ru- 
bli srebr. 300, podobnież od Burgielskiego za trze” 
ma Juskrybcyami jedney datty 1808 augusta 11, 
drugiey septembra 15 i trzeciey oktobra 14 te- 

oż 1808 roku, w ogóle rubli srebrnych 450 i zł. 
pol. 464; od Pozniakowa za dwóma obligami pier- 
'wszym w roku 1809 nowembra 4 1 drugim w tym- 
że roku i miesiącu 24 dnia wydanemi złotych 
pruskich 1,695 i rubli assygn. 525, takoż od Ha- 
rasimowicza za listem rubli srebrnych 51 kopie- 
jek 50 i od starozakonnego Josiela: Hirszowicza 
Rubinczyka za' kartą w roku 1810 marca 24 da=- 
towaną .rubli srebr. 140 wespół z zalegającemi 
wszystkołetni"mi prócentami, ną wszelkim ichże 
funduszu, chociażby pod niestanność sądzenia i 


. lrekognoskowania. po cżém one między kredyto- 


row prawe dopomnink: przynoszących/ rozdziele- 


nia, pretensye zaś star. Szeyny Lieybowicza miń- 


nych starozakonnych zdecydowania tw podział wie- 
rzycielów oddania, zachowując blZszość do ostate= 


feznego dowodu przy stronie Żałującego, niemniey 


tego wszystkiego wskazania, o co w oczewistey 
rozprawie żałujący prosić będzie, zostawnijąc ta- 
: każ wolność poprawienia się na tey żałobie, 
Roku 1821 mca maja 25 dnia Woźny niżey 
podpisany Świadczę, iż tego pózwy edyktalnego 
kopią, zgodną z ninieyszymt auteniykiem w spra- 
wie W. Dominika Maszewskiego porucznika gwar= 
dyi pclskiey ı krzyża legii honorowey kawalera, 
z jegoż kredytorami i debitorami wyniesioną, dla 
uwiadomienią każdego z Jeluność pozwanych do 
gazet krajowych Kur. Lit. przesłałem i tym po- 
rządkiem o terminie oczewistey rozprawy w są» 
dzie taxatorsko-exdywizyynym, od dnia 10 czer= 
wca roku idącego w mieście powiatowym Wiley- 
ce w Gubernii mińskiey sytuowanym złożyć się 
mającey obwieściłem. Dat jakowyyey. Jan Się- 
maszko Woźny Ziem. ptu Wileyskiego. 
Roku 1821 mca maja 23 dnia przed aktami Je» 
go Imperatorskiey Mości Ziem. ptu Wileyskiego 
stawając osobiście JP. Woźny Jan Siemaszko, po- 
wyższą rellacyą pozwu urzędownie zeznał, przy» 
jąłem 1 Że jest w aktach, oraz zgadza się z onem 
mi Świadczę. Wineenty Kiersnowski Ziem, ptu 
Wileyskiego Regent. „ 
| "BM 1821 moa maja .25 dnia, wolno do druku 
przyjąć, zaświadczam Ignacy Kijakowski Pisarz 
Ziem, ptu Wileyskiego. paii 


onpa 


Arendowna dzierżawa. 
5. Dworzańska Piu kowieńskiego' Opieka, po 
uprzedniey od dnia 5 apryla ogłoszoney prżez 
gazetę uwizącyi, na niektórę majątki w terminach 
awizowanych do wzięcia w arendę, niedoczekaw= 
"szy ambientów , celem wyręczenia skarbowey za» 
ległości na majątkach, jakoto: Serbinakh W. Mia 
łoszowey majorowey woysk. pólskich, i z arendy 
tychże Serbin na śchedzie b. Grodz. Kowień, Pie. 
sarza W. Bernarda Szukszty w JVacunach, tak- 
Że na zamiar zyskania funduszowych procentow 
do XX. Missyonarzów wileńskich z majątkow 
W. Borewicza. Sędziego Granicz. Kowień, Bore- 
wicz i Burbiszek należnych; też majątki z powow 
du rzeczonych zaległościow w zawiadywanie swo 
je oddanych, w pcie kowieńskim leżące i taryfo= 
wane, powtóre postanowiwszy w arendowne dzier= 
Żawy, na czas odpowiedni: uzyskaniom rzeczo- 
nych zaległości więcey dającemu z publicznego 
targu w mieście Kownie pizy aktach Opieki speł 
niać się mającego wypusczać, termin onego pier= 
wszy dnia 22, drugi dnia 23, trzeci i ostateczny 
dnia 24 junii roku idącego 1821 oznacza, o 
czym pośrednictwem Sądu Niższego Ziem. Kom 
wień. w picie, i przez gazetę Kur. Lit. powsze- 
chnie ogłasza, z tém: iż każdy do wzmienionych 
dzierżaw konkurrent: chcący się informowuć 0 in- 
wentarzach lub warunkach kontraktów (które bydź ` 
mogą naydogodnieysze) każdego czasu w kance- 
laryi teyże opieki dostateczną znaleść może wiga 
domość. Hoku 1821 miesiąca maja 24 dnia. 
Kowień,ki Ziemski Sędzia Geysator. 

Sekretarz Wincenty Swolkień. : 


y 


| Wezwanie Sądowe, 

3. Sąd Gł. wileński Departamentu ago w ' 

wie Marszałkowęy Radziszewskiey i szlacł 

Zieńkowiczowey Š majorem woysk Polski 
e ( s " 


pra. 
ścianki 
£ h D Owa 


a 


er 
A 


i giatq; o poszukiwania. po zeszłym więdzu kanoni- 
ku Klimańskim majątku, na rewizyą Rządzącemu 
iSenatowi dostawić się powinńey, wzywał przez 
Gazetę Kuryera Lit. aby plenipotent pomienione= 
„go majora Dowgiały, gdzie się on w tey Guberni 
okaże, ałożył w Departamencie agim papiery do 
"wyrażorncy sprawy ze strony tegoż Dowgiały ste- 
łące, w czym gdy dotąd nienastąpiło taskutes znić- 
"nie, ponownie więc przet tọ? Gdzefę Kuryera Li- 
tewrkiago wzywa plenipotenta nie raz rzeczonego 
majora Dowgiały do złożenia w tymże Departa- 
*wiemcie rekwirowanych dokumentow; tle być mo- 
Że rychley: Roku 1821 moja. 24 dia. í 
Józef Biegański Assesor. Sekretarz Dobrzański. 
Pomieścić w Gazecie Kuryera Lit. z wóli 
"sądu Sekretarz Dobrzański, O. f ' 


y Przedaż majątki. > e 
© 00. W gubernii Lit. Grodz. w Pete Woówógródz. 
"majętność "Horka do aktorstwa W. Józefa Mi- 


tarnawskiego b. Sędziego „granicz. Nowogródz * 
'należna, z r8 chat. półwłocznych tz kilku siedzib . 


ogrodniczych złożona, z obszerności swojęy nie t= 
"giążliwa na rolników urabiającyćh sielskie i dwor- 
ne” zmiany, tam osiadłych w ilości dusz męzkićh 
rewizyynych 62, w granicach niezawodna, grun- 
ta jey dobrego gatunku, sterkoryzacyą oznaęza- 
ają się na czas długi, mają abfitość gliny do fa- 
bryk i torfu „do gorzelni, dosyć jest lasu na o- 
pał, grodźbę i na mierne budowle, z sadem mło- 
‘dym już rożmaite frukta rodzącym, z kanałańi 
"do błechu È dla ptastwa, nawsi i we dworze z wy- 
„godnym zabudowaniem, z, karczmami dwóma, % 
"młynami, wietrznym i wodnym wcale newemi, że 
$iawkiem zarybionym, i zdalszemi swemi dobro- 
ciami przez dliżkość od spławney 'rzeki Niemna 
wykazującemi sięg między miasteczkami: Mirem, 
Śtołpcami i MWieświżem równosironnie położona, 
jest do wybycia na wieczność, od dnia 1a apry- 
la 1822 roku, o czćm w gazecie Kuryera Lit, mie- 
scząc wiadomość niżey podpisany: jako przelewny 
tastawnik teyże całey Horki, każdego oćhoczego 
, nabywcy, pomimo że ona w drókdowną dżierża- 
wę W. Magnuszewskiemu przeże mnie jest po 
stąpióna; wzywam aby raczył zjechać „do nisy 
i aby wszystko obeyrzał u 
je przeze mnie w excerpie „albo puzez samego 
o milę od ĦHorki mieszkającego aktora w auten- 
tyku dokument komplanacyyny 1521 roku 14 lu- 
tego „prawnie sporządzony, nazajułrz w magde- 
buryi Nieświezkiey przyznany, a wreszcie 90; te- 
goż lutego do akt Ziem. Nowogródz. kancela- 
ryi dla nieiayney wszystkim wiadomości przeńie« 
siohy, na którym polegó pewność aktorstwa i ca- 
ła ewikcya, jaka po zaszłym że strony aktora pod- 
czas Nowogródz.koniraktów w 1820 roku oświad- 
czeniu tey Horki na targ i ezgdywizyą, po wszy” 
' stkostronnych z kolei pozwach ? repozwach przed 


Ziem. Nowogr. wyniesienych, po delat yach, po: 


kopii spraw, i po wzajemnych komportacyach, 
nakoniec po przeciętym ugodą processie, jakby już 
po dekrecie zjązdowym, w niedostatku inney, jest 
jedyną dla kontrahenta zasadą to nabycie ubez- 
pieczyć mogącą, gdyż ten dokument komplanacyy= 
ny znaydująć kredalną massę.przewyższającą war- 


tość majętności Horki; tęż massę za zgodą wie- 


rzycieli zmnieyszył , nayprzód -przez ponikcze- 
- „Nnienie narosłych procentow i koszłow prawnych, 

„pocym przez. wzięcie aSstu proceńtow z iśćizny, 
doprowadźiwsży do tyla, ile taż Horka ze swey 
intraty, massie kredalney dać może po pięć hadal 
procentou wsżystko to zamknął przez sporządzo= 
ną lv jednym czasie tabellę; każdy kontrahent te= 


1 


*winił niżey podpiseńtmu r. s. 41%, lecz łe wspom- 


„dycyą wzmieniony 


**ną publiczność, iżby o rzeczoną tradycyą i o sem- 


„ gdzie się zaprezentu-. 


 kwietacyiny w 


A U ; . 
rdz może tylko o'tyħ wiedzieć, iż oprócz pò- 
ezlin z tey komplanacyi na kupującego przypa 
dających, taż majętność Horka jest pod kypote» | 
‘kq wierzycielską na zł. 93,947 gr. a rozciągnię- | 
"ta, Że wtey liczbie onerow mieścić się summy na 
zastaw wniesioney zł. 38,086 summy rękodayney | 
4d z przekazu na rzecz moją przypadłych zł. 163008, 
i Że reszta zł. 59,659 gr. 1, należy do różnych 
wierzycieli, którzy mocą tey komplahacyi zastrze- | 
Żony dla siebie procent ode mnie zastawniką to 
‘rok z góry pobierają zniesieńie zatem tey z po- 
szlinami blizko sto tysięczney hypoteki i umowa 
> samym aktofem © przelew tytułu i o koszta 
do nabycia przywiązane zośtaje jedynym dla kot- 
'śrakenta objektem. Co z woli aktora ogłaszając | 
‘jako zastawny i preterisyyny dzierżawca podpi- | 

<suję. Krzysntof Korwin Petrozolin b. Ziem. S. 
IP,  Podsędek. | 
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„ JOętrzeżenite. 

| 9 W. Jan Ruókowiecki dymiślonowany kapitan 
woysk Ross. w rokuteraźn. 1821 dnia 24 mcamiaja 
na wezel własnoręćzniy % terminem opłaty, dnia 24 
Ytenii bieżącego Toku z ewikcyą na wszelkim zna- , 
łeść się gdziekolwiek mogącym swoim majątku, ra- 


niony W. kapitan Buchowiecki ziemnego majątku 
nieposiąda, prócz funduszu jaki jest przez tradycyą - 
oparty na majątku Butrymańcach w pcie Troc.po- | 
4ożonym, a do dziedzictwa b. Prezydenta Ziem. 
Troa: W. dywizji przynałeżnym, którą to' tras 

„kapitan . Buchowiecki przełać 
% inne ręce usiłuje,, przeto szukgiąc ubespieczenia 
mojey należności, mam honor preestrzedz prześwie- 


mę przez nią na Biitrymańcach opartą, nikt w ù>, 
"kłady z W. Buchowieckim nie wchodził, i wlewkow 
'hienabywat, gdyż ja z tego funduszu, jako jedyne- 
go satysfakcyt szukać A PO Pal ye 

©... Zoruch Fakub' obywatel miasta Warszawy. | 
> Roku 1821 junii 1 dnia Że takowe ©ostrzeżenię . 
Redakcya do Kuryćra Tat. przyjąć może świad- | 
czę. Antoni Pómarnacki Sędzia Grodzki Wileński 


o Niżey .pódpisany. ma honor ostrzedz Pudli- AN 
czność, iż lubo roju 1836 Bbrą 20 dnia wydałeri oblig 
W JPanu Jerzemu Wersockiemu kapiłańowib.woy: ` 
yól- na imie jego żony iMaryanny z Senkowskich=, | 
W ersockiey na summę r. s. trzysta, wskakże pra mo | 
na takowy oblig zaliczonych sòbre pieniędzy mie- - 
"miałem i na ony Żadnego nieżawiniłem grosza; pro 
odo tenże tdk 'Wersocki kapitan przeą dokument 

asnoręcznie tupisany w dacie roku 
1818 rca jańuaryi Yo dnia imnięwydańy i służacy 
powrót takowego obligu; jako ani sobie an żenie - 
niesłużąceżo nayuroczyściey %apewnił; gdy jednak 
‘mimo to wszystko nie tylko, żę obligu niepowrócił, 
ale riadto jescze pod imieniem Żony swojey proze+ , 
kwować mnie przedsiewziął; zatym ja przeciwko ta-” | 
kowey nieprzyzwoitey czynności kapitana PVerso-- | 
ckiego publicznie.protestując się mam honor ostrzedz | 
powszechność, iżby o tylekroć wzmieniony oblig ani | 
z kapitanem. Wersockim , ani z jego żoną nikt wu- | 
kład niewchodził i Wlewkow nieprzyymował, gdyż || 
w przeciwnym zdarzeniu sam sobie stratę przypł- 
sać będzie winien. Ignacy Tarnowski porucznik, 
woysk poł, `’ ; f 
Tekowe ostrzeżenie Redakcya może umieścić / 
w Kur.Lk. Józef Horodeński Sędzia Grodz. Wileń. 

(| Jóstrzeżćniwe, 

2 Upraszam ninieyszym, aby nikomu, komie | 
bądźkolwick nic na moje imie na kredyt nie da= | 
wać, oświadczając ił żadney nie uznam aisygna+ | 
ły zkąd i-od kogoby ona nie była. Ryga2$%go | 
maja 2821,  Hrdmann Gusta v0n Broecker. 

||" Wyjeżdżają za gramicę. O. M 

1. Bo królestwa pruskiego Wileński obywakii 4 
Josiel Tobiaszewicz Zakheim, z Morduchem Bey < 
bowiczem.Potruchem ne miesięcy dziesięć. i 
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